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P. Prezydent Rzplitej pozuje do portretu 
WARSZAWA, 8.1. 

Minionej niedzieli odbyła się w 
generalnym Inspektoracie sił 
zbrojnych konferencja Marszał­
ka Piłsudskiego z prezesem B-B. 
tniłk. Sławkiem 1 b. premierem 
Bwitalsklm. 

Jak słychać, na konferencji tej 

Narady w Belwederze i Spale 
x ad-lałem b. premiera Swttalsklego 

zapadła decyzja powierzenia b. 
premierowi Śwltalsklemu całości 
akcji prasowej l propagandowej 
B.B. 

W święto Trzech Króli b. pre­
mier Switalskl złożył wizytę Pre 
zydentowi Rzeczypospolitej w 
Spale. 

Miss Franca na rok 1930 

Walka o berło polskiej urody 
Palmie n kateiidanl-19 styrana nadchodzi 

Prezydent RzpliieJ obecnie pozuje zaszczytnie znanemu portreciście Czedekowsklemu do portretu, 
mającego zdobić salon przyjęć ambasady polskiej w Paryża. 

WARSZAWA, 8.1. I 
i Minęło Już trzy dni od ogło­
szonego w niedzielę konkursu na 
Iową Miss Polonię. 

19 stycznia! 
i Ta nieodległa data zamykają­
ca nieodwołalnie przyjmowanie 
igłószeń działa elektryzująco. 
, W księdze zgłoszeń przybywa 
n coraz nowe nazwiska kandy­
datek, w archiwum biura kon­
kursowego wzrasta materiał na­
desłanych fotografii. 
i Przeglądając te pierwsze po­
dobizny przypuszczamy, że spra 
wią one niemało kłopotu biorą­
cym udział w plebiscycie. Kogo 
odznaczyć, gdy każda twarzycz­
ka będzie za sobą przemawiała 
wdziękiem, młodością I urodą? 
] AJe nie ktopoczmy się tymcza­
sem o... kłopot przyszły. 

Zatarg w nadzwyczajnej komisji sejmowej 
Odparty zamach na prawa jej członków 

r%JłJricwouw 
t ;-«rtyItklego-() 
yit wczoraj drugie posiedzenie 
*iA'JzwyczaJnejkomisJi sejmowej, 
-••wołanej dla zbadania zajść. 
^nikłych z pobytu oficerów w 
przedsionku sejmowym dnia 31 
października r. b. 

Tematem obrad były dwa pro-
jekly regulaminu prac komisji, i 
których jeden przedstawił poseł 
Licberman (P.P.S.). drugi — pos. 
Podpskl (B.B.), 

Projekt posła Llebcrmana był 
conajmniej dziwny. Zmierzał on 
do całkowitego skrępowania 
członków komisji I oddania bie-
2u sprawy wyłącznie w ręce Jej 
przewodniczącego i referenta. 

Ooić powiedzieć, te zakazy-
członkom zadawania pytań 
słuebiwanym świadkom. 

Fr/j^wjle) ten miał przysługiwać 
\ icżnie przewodniczącemu i 
referentowi; Okoliczności, na któ 
re świadkowie 1 rzeczoznawcy 
mieli być przesłuchiwani, regu­
lamin, projektowany przez p. Lie 
ber mana, nakazywał ustalić 
przedtem większością głosów ko 
misji. -Członkowie komisji, pra 
gn.;cy zadawać pytania śwlad 

S. p. profesor 
\\r. Aleksander Rosner 

przewodniczącemu, lub,.' referen 
towi, którzy rozstrzygaliby bez­
apelacyjnie o dopuszczeniu dane­
go pytania: Wszystko to zmierza 
lo do całkowitego, skrępowania 
posłów z B.B., stanowiących' w 
komisji mniejszość. 

Nledość tego. Starano się usu­
nąć komisję z pod kontroli publi 
cznej. Tylko przewodniczący w 
porozumieniu z referentem mieli 
mleć prawo ogłaszania komuni-

3865 
wał pizywf-

lej. zarządzania tajności'obrad. 
>Tym" drakońskim', przepisom 

klub BJ3. przeciwstawił 'własny 
projekt, oparty na* jawności ob­
rad, stenografowania zeznań, ró­
wności wszystkich członków ko­
misji, .zagwarantowania praw 
mniejszości, słowem na zasa­
dach demokratycznych. 

Nic też dziwnego, że tak od­
miennym duchem przepojone 
dwa projekty regulaminu wywo 

Narady finansowego areopagu świata 
z udzl»łem dr. Feliksa Młynarskiego 
WARSZAWA, 8.1. 

B. wiceprezes Banku Polskiego 
dr. Młynarski wyjeżdża w dniu 
17 stycznia do Genewy na zwy­
kłą kwartalną sesję komitetu flnan 

sowego Ligi Narodów, Na ponad 
ku dziennym obrad komitetu znaj 
dują się sprawy, związane z wy­
konaniem planu stabilizacyjnego 
w Grecji. Bułgarjl 1 EstonjL 

tery długą dyskusję, obfitującą w 
ostre starcia. Wreszcie wlekszo-
tclą 4 głosów (w fem głos prze­
wodniczącego Czetwertyńskle-
go) przeciwko 3 — uchwalono 
wziąć za podstawę projekt posła 
Liebermana. 

Przedstawiciele klubu B.B. za­
żądali wówczas przerwy dla na­
radzenia się, poczem zgłosili 
wniosek kompromisowy, upo­
ważniający posłów Liebermana 
I Podosklego do uzgodnienia obu 
projektów regulaminu. • 

Wniosek ten przyjęto, gdyż 
nawet głosujący" za projektem 
pos. Liebermana widzieli Jego 
wady I wyższość projektu pos. 
Podosklego. 

Następne posiedzenie komisji 
wyznaczono na czwartek, 9 b. m. 
Odbędzie się na niem wybór re­
ferenta 1 ostateczne przyjęcie re­
gulaminu obrad. 

Dziś czas myśleć jedynie o 
najintensywniejszych poszuklwa 
nlach. 
Nie wolno w tym roku pominąć 

nikogo, 
kto wdziękiem I urodą polskiego 
dziewczęcia może zajaśnieć w 
konkursie. 

Przyszła Miss Polonja musi 
mleć prawo z dumą reprezento­
wać polską urodę, jako najplęk 
nlejsza z pośród najpiękniej­
szych. 

19 stycznia! 
Spójrzcie do kalendarzy! Nie­

pełne dwa tygodnie dzielą nas od 
terminu zamknięcia listy zgło­
szeń. 

Ostatnia chwila przeglądać I 
wybrać najlepsze swoje podobi­
zny. lub stawać raz jeszcze przed 
obiektywem. 

Ostatnia chwila wypełniać de­
klarację 1 pocztą nadsyłać zgło­
szenia. 

— — t - ł — 
NOWY JORK 8.1. Do Nowe­

go Jorku przybył doradca flnan-
sowy rządu cotsljJegOTf."Charles 
Dewey. 

-c< 

w Pirytu dokonano wyboru ..Mi* 
rranca" na ror iWu. Wyhdf oaJr <!» 
„Królowe Lyonu" M-lle Yrette Ufe 

broflsse (Patrz sfr, P/fi)t 
i t i 

Bezpośrednie stosunki 
dyplomatyczne 

między Polską a Meksykiem 
Ambasador Filipowicz obeimle 

równocześnie placówka meksykańska 
WASZYNGTON 8.1. „United 

Press*4 dowiaduje się, że w naj­
bliższym czasie, najprawdopo­
dobniej już z początkiem lutego, 
nawiązane zostaną bezpośrednie 
stosunki dyplomatyczne miedzy 
Polską a Meksykiem. 

Stanowisko posła polskiego w 
Meksyku obejmie ambasador 
polski w Waszyngtonie, p, Fili­
powicz. 

Królewskie gody w murach Wiecznego Miasta 
Barwny korowód tysiącznych tłumów w hołdzie nowożeńcom 

JedtŁ a nalwyWtnteiszyca polskich ft-
*iekrfco*6w, profesor Uniwersytetu Ja-
jWV.frstle«o. zmarł nad* w Krynicy. 

1 ,w Itt&tl przewodniczył Stóg zjazdowi 
lekarskie mej 

RZYM 8.1. — Tel. wł. — Sta­
rożytna stolica świata przeżywa 
pełne entuzjazmu powszechnego 
chwile, związane z uroczystością 
ml weselneml włoskiego następcy 
tronu, który Jutro rano staje w 
kaplicy Paullńskiej na ślubnym 
kobiercu z córką króla Belgów. 

Cały Rzym tonie w powodzi 
flag włoskich I belgijskich, a wie 
czorem 

w morzu świateł, 
które Jutro wieczór dojdą do kul­
minacyjnego swego punktu pod­
czas iluminacji powszechnej i 
niebywałych eksplozyj ogni sztu 
cznych na Janlculum. 

Wczoraj dzisiejsza panna mło­
da przyjęta została WTaz z kró­
lewskimi swymi rodzicami 

przez Ojca Świętego 
na uroczystej audiencji z cere­
moniałem takim samym, jaki za­
stosowano przed kilkunastu dnia­
mi podczas pierwszej wizyty wfo 
sklej pary królewskiej w Watyka 
cle. 

Król Albert belgijski Jest pierw 
szym z monarchów zagranicz­
nych, który odwiedził papieża 
no przywróceniu samoistnego 
państwa kościelnego. 

Podczas te] wizyty wczoraj­
szej, która trwała blisko pół go­
dziny. Ojciec święty udzieli* 

oblubienicy swego błogosławień­
stwa, 

które dziś powtórzy Jeszcze raz 
wraz z życzeniami młodej parze 
na specjalnej audiencji bezpośre­
dnio po ceremonji ślubnej. 

Goście belgijscy złożyli nastę­
pnie wizytę sekretarzowi stanu. 
kardynałowi Gasparrlemu. który 
w pół godziny później rewizyto­
wał belgijska parę królewską. 

Następnie około południa prze 
szedł przez Rzym olbrzymi 

pochód hołdowniczy, 
Na placu przed Kwirynałem 

wzniesiono wspaniałe trybuny, 
na których zasiadły obie pary 
królewskie w otoczeniu książąt 
I księżniczek oraz gości wysokie 
go rodu. Dokoła trybun 1 wzdłuż 
ulic, któreml przechodził pochód, 
falowało przepotężne, Istne mo-

rze głów -
kilkuset tysięcy ludzi, 

z samego Rzymu i z Innych 
miast, przybyłych specjainemi 
pociągami. 

Przez trzy godziny defilowały 
przed trybunami królewskiemi 
barwne korowody ludu włoskiego 
w jego narodowych kostiumach, 
obrazujących wszystkie dzielni­
ce starej ltaljl. 

Każda z tydh grup regional­
nych zatrzymywała się przed 
trybunami 1 wykonywała swoje 

pleśni / tańce ludowe, 
poczem u stóp nowożeńców 
składała płody swej ziemi 1 dzle 
ła sztuki rodzimej. 

Malowniczy ten pochód był 
żywo oklaskiwany na trybu­
nach I owacyjnie witany przez 
tłumy publiczności. 

Kanadyiczyk szukający 
lotników amerykańskich sam zaginął 
NOWY JORK 8.1. Kanadyjski 

lotnik Roy, który wyleciał na po 
szukowanle zaginionych w lo­
dach północy lotników amery­
kańskich, nie daje żadnych wie­
ści. Wszelkie próby nawiązania 
z nim łączności radiotelegraficz­

nej pozostałby bez skutku. 
Rząd amerykański zwrócił się 

telegraficznie z prośbą do lotni­
ków sowieckich, którzy dziś star 
tują na poszukiwanie Ameryka­
nów, by zwrócili również uwagę 
na zaginionego Kanadyjczyka, 

RZYM 8.1. Dziś o godzinie 10 
rano w bogato przyozdobionej 
kaplicy Paulińskiej przy udziale 
olbrzymich tłumów odbyły się 
zaślubiny włoskiego, następcy 
tronu ks. Umberto z księżniczką 
belgijską Marin Józefiną. 

' ' - W 

Ambasador Filipowie:, no o* 
trzymaniu nowej nomln.icjj, po­
zostanie nadal w Waszyngtonie. 
corocznie jednak parę tygodni 
będzie spędzał w Meksyku. 

* — 
CZICZERIN POZBAWMY 

władzy w reVadi r nogach 
MOSKWA e\l. — Tel. -wl. •* 

Wczoraj przywieziono."! Czl-
czerina i umieszczono v szplta* 
lu na Kremlu. 

Czlczerin Jest tak chory, że na 
noszach wyniesiono go:z pocłą-< 
gu I załadowano do samochodu. 
Stan Jego Jest naderclężii. Nfei 
może poruszać rękami 1 nogami. 

Bank Angielski zakupi' nowi 
zapasy złota w Argentynie. 

-W związku z tem spodziewa­
ne Jest w najbliższych dniach dat 
sze obniżenie stopy dyskontowej, 

Konferencja w Hadze 

Zdiecle nasze przedstawia zrupe uczestników konferencji Od lewej niemiecki 
minister gospodarki państwowej Schmidt, były kanclerz Rzeszy Wlrth, Hriand, 
Tardleu, minister spraw zagranicznych Niemiec Curtlus, niemiecki minister 
skarbił Moldenhauer, niemiecki podsekretarz etanu Schubert I ' 



I 
eksle wyborcze I dobra wiara w polityce 
ffjroal «4sj» pJhtswyhlsso sporu posfes Kosiby ze Stronnictwom Chłopskimi >p 

. WARSZAWA. 8.1. 
'Ciekawe zagadnienie odpowie-

tirlałnoscl ta PSrryjM fundusze 

Ordynacja 
wyborcza 
przed...kratkami 
sadowem. 

Wysoce znamienna sprawa 
stanęła wczoraj przed kratkami 
Sądu Apelacyjnego w Warsza­
wie. 

Przedstawiciel Jednej z party] 
sejmowych procesuje sit z człon 
kJem Innej partii o zwrot dość 
pokaźnej sumy, wyasygnowanej 
przez Jego partk na koszty wy­
borcze. 

Źródło sporu wynikło stąd, ze 
poseł, uzyskawszy mandat za 
pieniądze Jednej partjl, zmienił 
jut po wyborach przekonanie I 
wstąpił na terenie sejmowym do 
klubu o Innej barwie politycznej. 

Partja, która finansowała man 
dat I która sądzi, ze, zapłaciw­
szy pieniądze, kupiła I mandat i 
człowieka, który ów mandat pia 
stuje, uczula sic zmianą jego sta­
nowiska zaskoczona I oburzona: 

» n i e mogąc wyzuć co z mandatu, 
< postanowiła przynajmniej wyco­

fać pieniądze. 
Nie Interesuje nas tutaj bynaj­

mniej wynik procesu. 
Wyrok, Jaki zapadnie, rym ra­

zem w drugiej Juz Instancji, bę­
dzie niewątpliwie w zgodzie z o-
bowlązującym kodeksem cywil­
nym I ustaloną Jego w naszej 
praktyce wykładnią. 

Szeroką oplnje publiczną zain­
teresować musi w tej sprawie 
coś, co wykracza daleko poza ar 
gumenty zarówno Jednej Jak 1 
drugiej z procesujących się stroń, 
a co w bezprzykładnem świetle 
paradoksu stawia naszą dotych­
czasową ordynacje wyborczą. 

Bo cóż bije z samej Istoty spo­
ru, uwidocznionej przed kratka­
mi sądu? 

Oto fakt niezbity, że kwestia, 
ftto ponosić ma koszty wybo­
rów, góruje w dotychczasowej 
ordynacji nieodwołalnie nad kwe 
itją. czy wybrany poseł posiada 
nadal • zaufanie swoich wybór 
ców? 

Poseł, otrzymawszy mandat, 
zmienia przekonanie: nikt nie ma 
prawa spytać, czy na drodze tej 
zmiany towarzyszy mu nadal o-
plaja obywateli, którym mandat 
zawdzięcza. 

Przed trybunał sądu wytacza 
sie tylko spór kramikarskl o 
koszty poniesione na wyborach. 

Ordynacja nasza, nie uznająca 
żywych Indywidualności ludz­
kich I operująca Jedynie „numer­
kami" partyjneml, nie zna, nie­
stety, ani wyborów uzupełniają­
cych, ani sprawdzających. I 

Między wyborcę a posła wtła­
cza sle wszechwładna partja. 
Ona finansuje akcje wyborczą, 
ona zdobyte mandaty uważa za 
swój niepodzielny towar, którym 
dysponować może dowolnie po­
za plecami wyborców. 

Ze środków finansowych, któ 
re poświęca na wybory, czyni 
złoty łańcuch ucisku, wiążącego 
sumienie posła do jarzma patryj-
nego, a najczęściej do samolub­
nego rydwanu ambicji tego lub 
owego prezesa klubu. 

Łańcuchem zależności finan­
sowej potrząsa komitet partyjny 
przy najlżejszym odruchu nieza­
dowolenia w łonie swoich stron 
nlków I subalternów; postra­
chem egzekucji, wcielonej w zgó 
ry pobrane weksle, uśmierza 
wszelkie protesty I zapędy samo 
dzielności poselskiej. 

Dzięki dzikim 1 niedorzecznym 
rygorom ordynacji, posłowie w 
Sejmie, powołani do reprezento­
wania narodu, zapędzeni są w 
służbę pańszczyźnianą na rzecz 
klanów partyjnych, nie odpowia­
dających żadnym wielkim dąże­
niom społecznym, 1 krającym o-
gół poselski w szachownice tylu 
Interesów, Ile znajdzie się w nim 
amblcyj, chciwych przewodze­
nia. 

Sprawa, którą wytoczyli 
przed sąd dwaj posłowie, wadzą 
cy sle o koszty, poniesione na 
mandat, Jest tylko pozornie spra­
wą dwu poglądów poselskich. 

W rzeczywistości ze sprawą, 
rozgrywającą sle przed Sądem 
Apelacyjnym kojarzy się spór o 
wiele Istotniejszy: przed kratka 

wyborcze, wydatkowane przez 
kandydatów t listy poselskiej — 
trafiło do warszawskiego sądu a-
peJacyjnego. 

Podłożem kftrestjf Jesf proces 
miedzy posłem Piotrem Kosibą I 
posłem Stanisławem Wroną ze 
Stronnictwa Chłopskiego. 

Poseł Kosiba był kandydatem 
Stronnictwa Chłopskiego I brał 
udział w agitacji przedwyborczej 
na listę, w której figurował na 
jedtiem z bliższych miejsc. 

Na cele organizacyjne I propa­
gandowe 
otrzymał od Stronnictwa 1200 zł. 
I tak. Jak Inni kandydaci znajdu­
jący sle w podobne! sytuacji wy 
stawił Stronnictwu weksle gwaran 
cyjne na pobraną sumę. 

P. Kosfba, otrzymawszy dosta 
ręczną Ilość głosów zwolenni­
ków Stronnictwa 'Chłopskiego, 
wszedł do Sejmu. 

W Jakiś czas Jednak po otrzy­
maniu mandatu wystąpił ze Stron 
niciwa Chłopskiego 1 przeszedł 
do Bloku Bezpartyjnego. 

W Stronnictwie zawrzało. Je­
den z przywódców poseł Stani­
sław Wrona wyciągnął 

weksle posła Kosiby -r 

1 zażądał od niego, by Je pokrył. 
Spotkał się jednak z odmową, wo 
bec czego weksle zaprotestował, 
a następnie uzyskał na nie w 
sądzie grodzkim klauzulę egzeku 
cyjną. 

Poseł Kosiba wystąpił z po­
wództwem o uchylenie udzielone) 
klauzuli egzekucyjnej 1 wydanie 
mu weksli jako umorzonych 1 
pokrytych przez całkowite wydat 
kowanie pieniędzy na cele wybór 
cze. 

Sąd okręgowy Jednak powódz­
two posła Kosiby oddalił, uważa 
Jąc. Iż Stronnictwo Chłopskie 

ma prawo domagać sU 
zwrotu wydatkowanych sum od 
posła, który przeszedł do innego 
obozu. 

Sąd stanął na gruncie aft. 1134 
I 1135 k. c , które głoszą, Iż urno 
wy winny być wykonywane, przez 
strony z dobrą wiarą I zobowlązu 
ją rietylko do tego, co w nich jest 
wyrażone. lecz zarazem do wszy 
stkkh następstw. Jakie słuszność. 
zwyczaj, lub prawo nadają zono 
wiązaniu zgodnie z jego charak­
terem. 

Zdaniem sądu okręgowego cel 
umowy, zawartej między powo­
dem. a Stronnictwem Chłopsklem 

został unicestwiony 
wskutek wstąpienia posła Kosi­
by do B. B. 

Pełnomocnik posła Kosiby se­
nator Perzyńskl zaapelował I 
wczoral sprawa znalazła się w 
drugiej Instancji. 

Senator Perzyńskl w skardze 
apelacyjnej wywodził, li 

konstytucjo nie zabrania 
posłowi przenoszenia się do Inne­
go stronnictwa, a więc czyn powo 
da nie może pociągać żadnych 
przeciw niemu cywilnych skut­
ków, co więcej poseł Kosiba zo­
bowiązał się do wydatkowania 
pieniędzy na cele propagandowe 
i organizacyjne Stronnictwa 
Chłopskiego w okresie przedwy­
borczym i zobowiązanie t o w o -
wym okresie ściśle wypełnił. 

Traktowanie wekslu gwarancyj 
nego Jako swego rodzaju zabez 
pieczenia przed zmianą stroranl-

' 1 1 

etn byłoby sprzeczne s kbnsfyfn 
Cją. 

W odpowiedzi na te pełnomoc­
nik'posła Wrony sdw. Hofmokl-
Osłrowskl dowodził, że czyn po­
sła Koslby*sprzeezny Jest 

r pojęciem dobre) wiary. 
Zdaniem sdw. Hormokra-Ostrow 

sklego poseł Kosiba winien byt 
zwrócić pochodzące z drobnych 
składek pieniądze nawet w wypad 
ku, gdyby pozostał w Stronni­
ctwie. 

Sąd apelacyjny 
ogłosi dziś wyrok. 

rozstrzygający ostatecznie po­
wyższe Interesujące zagadnienia. 

37 milionów na nteszkaiia nboWcn 
Z wiosna tstfooi pleranzt] scrtl stolo 

WARSZAWA, 8.1. 
W ministerstwie pracy odbyły 

się wczoraj pod przewodnictwem 
min. Prystora dwie konferencje 
w sprawie budowy tanich miesz­
kań dla robotników I pracowni­
ków umysłowych, zgodnie z •-
chwałą Rady ministrów z 4 gru­
dnia 1929 r. 

W pierwszej konferencji wzięli 
udział przedstawiciele zakładów 
ubezpieczeń, min. pracy oraz de­
legaci 9-clu największych miast. 

Na konferencji tej ustalono prze 
clętną Ilość mieszkańców na je­
dną izbę w poszczególnych miej­
scowościach, Ilość brakujących 
mieszkań I zapotrzebowanie o-
raz możliwości uzyskania łere-
nów pod budowę. 

Poi południu obradowała • dru­
ga konferencja, na której ustalo­

no podział sum na akcje budowla 
ną. zgłoszono dezyderaty co do 
typu mieszkań I ułożono program 
pracy w ten sposób, aby bodowe 
pierwszej serjl domów na sarnę 
37 mlljonów doprowadzić pod 
dach do zimy 1930-31. 

Pierwsza serja domów ma być 
oddana do użytku w połowie 1931 
roku. 

Wczorajsze (jagnienie loterii 

o dyofsłl 
DOłt Malnzewstlego 

WARSZAWA, 8.1. 
Ostatnio ukazały się w prasie 

pogłoski o bliskiej Jakoby dymi­
sji głównego komendanta P. P. 
pułk. Jagrytn - Maleszewsklego. 
Jak nas Informują, pogłoski te 
ple odpowiadają rzeczywistości. 

e-t 

Żałobny pochód 6730 matek z Ameryki 
•a graby oolegryth synów we ftiacll. Belgii I Anglii 
WASZYNGTON 8.1. — Tel. 

wł. — Na ogłoszenie departa­
mentu wojny, że matki żołnierzy, 
poległych podczas wojny śwlato 
wej, mogą na koszfrządu odbyć 
podróż celem odwiedzenia gro­
bów swoich synów w Europie, 
zgłosiło się 6730 matek, zamiesz­
kałych w Stanach Zjednoczo­
nych. 

Odwiedzą one cmentarze wo­
jenne we Francji, Belgii I Anglii. 

Ponieważ przeciętny koszt po­
dróży takiej wyniesie 800 doi. od 

PRAOA 8.1. Podczas koncer­
tu śpiewaczki polskiej Ady Sari, 
skradziono artystce z garderoby 
koncertowe! srebrną torebkę, za 
wierającą większą Ilość gotówki 
I biżuterjl ogólnej watroścl około 
100.000 kr. cz. (około 30 tys. zł.) 

Dotychczasowe poszukiwania 
sprawcy kradzieży nie dały wy­
ników. (PAT). 

osoby — rząd Stanów ZJednoczo 
nych, na podstawie specjalnej u-
stawy, uchwalonej przez kon­
gres, będzie musiał wyasygno­
wać na ten cel 5 milj. 384 rys. 
doi. (około 48 mlljonów złotych). 

Podróże te odbywać się muszą 
na okrętach linlj amerykańskich. 

<i I ELIDA 
WARSZAWA. 8.1. 

Berlin 212.5; (Jdańsk 173.4*,. Bulił. 
rewt SJł. Holandii 390.2, Londyn 
43.39. N.-York 8.88J, Oslo 238J2, Pra­
ga 26.34, Szwilcarji 172.75, Wiedeń 
125,3, Włochy 46.59. Czerwoniec 14.53. 

Papiery toktcyls*. 
Dolarówka 67, 4 pr. pol. Inw. 12I.S, 

4 1 pół pr. L. Z. Z. 48.75. 4 I pot pr. L. 
Z. m. W. 48.25, 5 pr. L. Z. m. W. 52.25. 
8 pr. L. Z. m. W. 68.25. 

Akcje. 
B. Polski 176, B. Handlowy 117. Kl-

Jewskl 60, SpleM 105, Hrley 39. Łazy 
6.5, Lilpop 38. Starachowice 21. Ziele­
niewski 60, Borkowski 7. Hoberbwcfa 
104.5. 

WARSZAWA, 8.1. 
Stawki 

177 321 530 45 097 1185 313 508 9 
808 770 896 902 2015 34 119 213 720 69 
917 3189 276 330 484 96 530 618 975 4159 
313 7S 96 97 536 56 648 739 78 822 94 
5089 204 303 17 63S 844 994 6019 663 
131 800 7137 340 63 4SS 610 711 65 83 
940 93 97 8004 170 260 693 969 9185 423. 

10031 151 68 292 670 87 11141 244 
504 21 69 617 69 770 973 12188 344 
447 547 97 652 774 897 994 13022 
29 256 551 70 724 25 91 M177 717 
87 15058 237 415 77 540 613 726 871 
87 964 16021 141 69 439 779 817 
928 17115 583 639 814 76 933 18049 
295 416 27 42 63 558 97 19034 77 
157 210 429. 

20137 394 441 545 87 995 21002 3 129 
239 934 873 991 22011 13 155 221 
460 504 78 631 64 79 83 832 949 23400 
17 827 905 91 95 24201 62 500 608 SIO 
29 29068 206 68 662 812 30 74 942 26010 
334 67 479 827 65 89 646 63 751 27140 
64 428 88 942 667 28318 403 90 608 38 
29077 387 435 507 66 645 897 913 66. 

30047 208 58 306 20 412 527 42 79 
667 758 860 31115 361 513 893 32121 
243 326 464 638 44 82 951 33008 160 
268 410 509 647 731 44 34090 114 606 
766 921 35081 691 826 40 965 36115 
58 341 89 462 819 78 37031 102 79 
240 400 684 756 898 38077 128 200 
336 528 85 606 26 797 39082 199 204 
774. 

40190 794 859 94 41314 17 488 800 
7 699 953 42079 210 24 336 540 43010 
19 29 170 89 299 341 552 70 697 908 
44123 34 316 29 38 52 494 521 91249126 
203 397 487 643.780 916 31 46281 309 
99 744 47200 19 368 406 914 48417 608 
29 738 831 49093 66 301 49 509 842. 

80287 346 818 27 53 99 609 15 51073 
183 358 701 49 52045 83 139 348 863 
949 83181 304 805 54072 142 91 227 42 
68 677 852 906 98 95056 5.9 131 268 366 
484 780 880 56067 105 53 211 26 30 328 
442 522 37 93 617 88 714 802 912 38 
94 57080 187 274 407 58186 298 306 87 
493 792 873 99799 83. 

60039 204 414 924 701 61006 191 12 
218 89 382 473 62191 362 995 63070 79 
244 432 39 997 64222 37 301 473 907 
69437 823 798 802 66279 84 426 686 778 
904*18 67 67971 648 737 68141 220 46 
72 30S 10 491 87 65 801 3 27 69077 92 
329 483 882 823 989. 

70316 407 70 607 784 994 71209 303 
680 942 72019 148 67 248 60 473 624 
28 894 73283 300 462 708 72 838 74011 
40 46 189 398 490 549 69 627 737 960 
79048 271 608 80 89 877 997 76038 46 
247 67 313 45 438 590 648 81 781 96 
77062 64 207 552 93 624 87 830 931 40 
78031 414 592 890 946 79026 50 99 249 
592 697 747 60. 

80070 191 231 506 53 81 614 43 
704 79 80 871 82041 290 343 419 503 
684 831 985 83114 44 61 357 544 704 
844 933 72 83 84193 347 75 671 781 
808 96 86025 51 122 57 400 586 69i) 
772 932 87021 221 95 302 492 627 
773 984 88104 440 44 513 43 869 
89074 227 502 615 25 37 932. 

90223 341 5S1-608 93 726 68 82691050 
241 267 4SO 544 617 21 61 92016 39 149 
360 75 433 70 93098 131 517 44 89 633 
76 7E9 830 94004 116 99 234 68 92 493 
588 94 785 93 921 95208 26 358 508 
96296 400 6 23 667 717 40 956 70 94 
97331 406 17 84 536 780 862 976 98013 
29 67 72 749 927 99177 352 76 859 931. 

100121 375 419 582 684 712 52 
101312 58 738 49 91 808 61 983 
102108 267 618 77 737 50 62 99 827 
56 77 82 103067 183 90 237 60 66 419 
56 72 629 750 95 806 14 968 93 
104105 228 354 456 83 599 640 45 801 

Sylwetka Miss Francji na rok 1930 
Posągowa szatynko, Królowa Lyonu 

Urodziwa wybranka czeka na tego „który przyjdzie* 

'ml Mdu opinii publicznej staje 
cała nasz* dotychczaiow 

Paryż. 5 stycznia. 
P. Yvet(e Labrousse, nowo-o-

brana Miss France reprezentuje 
umiarkowany typ południa. Lek 
ko matową cerę zawdzięcza słoń­
cu RMery, gdzie ujrzała światło 
dzienne. 

Przepyszną głowę Miss Frań 
ce musiały zapewne kształtować 
wpływy południowej Prowancji 
Całość skrystalizowała się w 
Lyonie, gdzie p. Labrousse spę 
dziła większą część życia swego. 

Podobnie, jak wspomniana w 
poprzednich felietonach Miss Li­
ban, p. Labrousse prowadzi w 
Lyonie magazyn krawiecki. Wczo 
rajszy przepiękny strój (biała su­
knia) uszyła Miss France swoje-
ml paluszkami. 

Uroda p. Labrousse Jesf znana 
nie od wczoraj. W czasie konkur 
su piękności, jaki się odbył w r. 
1928 w Lyonie pod patronatem b. 
ministra, Herlota, obecna Miss 
France została Jednomyślnie wy­
brana na królowę stolicy jedwab-
nlctwa. 

Mimo sukcesu, wróciła z zapa­
łem do pracy krawieckiej, oto­
czona powszechną sympatją, dzlę 
ki swej wrodzonej skromności I 
szlachetnej prostocie. , 

Ale spójrzmy bliżej na nową 
kandydatkę do światowego kon­
kursu. Pierwsze wrażenie Jest 
zawsze decydujące. 

Ujrzeliśmy ją po raz pierwszy; 
gdy wysiadała wczoraj z samo­
chodu pod redakcją Joumalu 

Sylweta Imponująca, niemal re 
prezenracyjno - operowa. Wzrost 
nielada, bo wynoszący przeszło 
1 m. 70 cm. Wiek — 23 lata. 
Korpulencja proporcjonalna, ale 
za mocna. Jednak mimo ogromu 
swojej kariatydowej aparycji, p. 
Labrousse porusza się z niezwy­
kłym wdziękiem 1 lekkością. 

Rysunek twarzy subfemy I 
niezmiernie zdecydowany. Bije z 
niej tchnienie szlachetnej rasy. 

Oko ciemne, wielkie, niezwykle 
wyraziste, a jednak powleczone 
iaklmś smętkiem zadumy. U-
śmlecb podlotka, chociaż skład 
ust znamlonuie dojrzałą kobietę 
o zdecydowanym charakterze. 

Czoło jasne, arcyszlacbetne. a-
le cokolwiek za wysokie. Włosy 
czarne, wspaniale, niemal maje­
statycznie otulające kształtną 
czaszkę. Szyja za krótka, a klat­
ka piersiowa za szeroka. Nogi 

mniej więcej posiadają ten sam 
charakter. Aparycja estradowa 
nadzwyczaj efektowna. 

Jeżeli chodzi o pewne analogie 
z arcydziełami sztuki, to Miss 
France przywodzi na pamięć nie­
które portrety renesansowego 
malarza. Bronzlna. 

Przeciętny gust francuski łubu 
je się w pięknościach raczej fry-
wokiych, a więc w kobietach 
wzrostu średniego, drobnych, 
pulchniutkich o filuternym nosku, 
słowem o typach uwiecznionych 
przez Boucher'a. 

Konkurs ostatni przyniósł po­
rażkę powyższym normom. O-
becna bowiem „Miss France" 
stanowi typ piękności poważnej, 
patetycznej, niemal operowej. 

Zapytana wczoraj, jakie żywi 
projekty na najbliższą przy­
szłość, Miss France odpowiedzią 
ła: 

— Porzucić mój zawód kra-

Co wróża gwiazdy na dzień 9 stycznia 
Nadaje sit do aktywności życiowe] 

Nie odrazu Jed­
nakie zaznaczy sic 
U poprawa w (to 
sunku do dnia 
wczorajszego. O-
wszem — wcze-
iny ranek w dal­
szym ciągu przy-
noal Jeszcze ty-

laacle niemite, wplatane, rozczarowa­
nia I gorsze nastroje. Wszystko to Jed­
nak okaże wyraźna tendencje do 
zmniejszania sle 1 znikania, a Jut ko­
to todz. 10-eJ mon sic zaznaczyć lep­
sze nastroje, połączone ze zwiększona 
wrażliwością. Jest to chwila, w której 

Innym czasie moze-

. :'acja wyborcza, 

ej staje Chór tramlnów paryskich powitał 'ałwlei a",i'e,1.w lnnym c» ,1» mot* 
a ordv- 'a okrzvktem 3?if ,r-sinu.-n P1V """»*'«' <"*« tnirmrirt. (juray • j ^ r w i u e m . „witaj, ^roiowo, pohlt.ni8 0„ y a ; j , : r r | l r t , 1- • j * \ t ' i . 4 > . - \- III . 

Francji"'-, i t. d 

w* współdziałania l poroiamienia. Go­
dziny późniejsze przynoszą ekspansje 
świadomości, rozbudzenie Intuicji, po­
wodzenie w spekulacjach, podróżach, 
korespondencji I we wszystklem co 
związane z pracą umysłową. Nowe 
projekty w tym czasie powstałe będą 
sle realizować pomyślnie. 

Oopiero todz. I7-ta może przynieść 
jakieś drobne nlepokole lub nieporozu­
mienia. Będą one mieć Jednakie cha­
rakter przemijający, a po zodz. 19-eJ 
zaznaczy sle silniejsza passa aktywno 
Set i w zv lązku z tern możliwość po­
myślnych reallzacyj życiowych. 

Dziecko diii urodzont — okaże nie­
zwykle zdolności umysłowe I organlza-
cylne. nrzedsltWnrero*<* • r^yMo-

967 105120 283 529 604 38 70 97 71i 
79 848 980 106001 11 191 216 317 
468 81 594 811 89 973 107076 107 13 
663 108162 289 90 330 445 09 89 648 
748 874 909 83 109070 140 347 550 
92 606 33 847 906. 

110287 388 423 69 528 78 98 689 999 
111223 346 649 823 112181 631 65 816 
920 113309 440 88 S6S 780 881 114014 
307 90 CS 58 740 934 115001 736 824 
116388 487 692 7 702 33 34 940 117004 
252 338 466 601 700 68 899 118222 315 
448 614 716 66 818 54 1191U 288 M 
87 332 451 894 730 960. 

120011 46 115 222 366 600 880 80" 
121079 204 307 74 461 502 895 963 64 
122137 48 374 374 97 512 123145 49 346 
582 632 83 964 67 124136 84 304 18 497 
536 47 808 9 83 703 982 125022 576 637 
37 748 186131 48 343 452 504 84 911 
127028 21 156 79 478 87 582 717 8 
128100 288 81 95 323 422 31 61 67 
532 85 88 731 962 99 129062 103 215 
485 98 670 982 81. 

130203 53 62 422 697 753 89 864 
950 131303 727 93 808 94 133040 
100 56 59 318623 969 80 133162 303 
71 80 450 73 548 806 70 73 
134062 93 258 396 541 639 711 
904 135017 25 150 432 85 528 
136205 330 48 80 453 608 946 137371 
452 513 87 675 751 803 40 51 52 ! 
80 133342 59 554 764 71 973 13927 
437 44 712. 

140130 44 88 226 89 361 87 656 81 
141087 886 44 641 73 90 142048 216 319 
484 98 610 866 958 143128 70 390 484 
636 47 802 83 923 89 144191 278 327 
403 28 83 817 84 636 812 932 145037 
197 206 14 88 336 86 531 735 838 995 
146200 314 514 72 841 50 61 89 90 97 
147060 163 81 247 95 335 412 25 38 49 
546 758 811 913 148015 18 26 380 431 
85 96 608 768 80 97 849 938 149121 45 
86 97 338 820 811 22 77 954 St, 

150092 118 70 203 97 400 44 65 i 
535 69 610 734 843 957 72 151003 .' 
60 147 95 408 29 50 67 630 36 42 
78 86 760 823 58 71 909 28 182016 
47 92 593 698 864 99 933 163028 76 
188 283 92 330 632 75 720 31 72 74 
92 864 912 154075 168 290 888 656 
872 903 29 93 155136 60 86 264 87 
649 66 769 801 955 156033 100 14 
285 91 308 54 538 58 652 62 71 959 
157176 227 53 75 335 77 435 547 53 
634 736 988 158306 51 62 63 499 526 
741 839 59 963 159183 590 702 8 

160106 92 97 274 373 403 91 546 
758 73 869 78 900 98 161042 80 161 2 
88 412 38 528 82 92 728 44 96 1621 
220 41 339 538 619 707 26 49 933 163035 
202 62 63 309 40 43 88 475 76 94 51 
45 776 862 924 164349 861 669 759 85 
986 165078 228 84 377 768 87 99 
166250 75 334 61 65 73 77 580 16701 
149 579 543 78 783 168M5 57 253 320 
460 547 639 735 70 71 169088 3S6 41 
562 90 702 6 93 879. 

170435 90 528 63 679 726 848 171124 
319 447 92 654 89 768 938 98 172111 
453 584 666 770 858 939 173077 134 3 
404 798 174038 63 102 61 Tli 436 629 
79 816 175059 388 321 608 807 93 176025 
199 268-398-446 84 542 610 844 82 906 
48 828 85 178064*150 7F»*w!Fł4 383 
622 47 768 179080 431 35 550 81 769 807 
979 90. 

180052 92 97 135 224 327 70 476 
576 934 82 181140 80 87 216 98 633 
98 918 39 56 182005 21 33 44 274 
540 646 74 720 51 183013 203 48 7 
333 62 483 591 683 701 59 66 859 I 
68 76 930 63 81 184018 85 403 
79 657 87 818 47 72 185149 87 
300 46 506 26 75 602 51 80 773 81 
63 186056 86 94 157 94 391 423 
631 35 821 83 187085 87 201 48 4" 
85 526 57 71 716 38 54 949 77 
188057 71 137 76 312 446 537 633 
762 874 53 933 189028 61 83 128 243 
74 97 358 756 87 812 40 967 68 82. 

190008 25 314 38 94 749 58 853 34 
905 18 191025 167 209 330 487 590 
718 84 811 192015 62 150 438 529 81 
87 92 606 09 39 862 193041 434 516 
627 789 870 93 194048 125 49 285 
308 85 445 86 685 92 727 61 848 914 
40 78 195155 219 328 540 629 56 821 
43 196008 24 60 293 310 491 96 617 
737 835 39 42 922 39 197090 369 508 
77 626 50 804 8 13 960 75 198001 34 
92 142 452 67 560 199031 259 306 67 
81 483 606 30 857. 

200279 335 90 428 94 503 682 979 
201220 36 69 580 829 953,202724 802 
63 71 203054 604 717 914 62 204083 553 
94 639 47 88 775 969 205004 56 96 162 
66 289 572 673 860 706075 101 468 852 
63 65 603 820 957 91 207135 43 305 19 
420 672 709 57 208048 218 328 46 777 
58 918 83 209083 148 322 485 516 28 
678 991. 

Dalszy ciąg wczorajszego ciągnienia 
loterii podamy w Jutrzejszym wydania. 

Dziś: 
Jutro: 

olufPio przynuj; «pływy tnulują- ,wośc — eo. naturalnie, zapewni mu •* i 
harmonizujące, dążeuie dp igodf 1 lj$u. duże poł/odztuie, / , „. D. ' 

wleckl I oczekiwać młodego czło­
wieka, IrtóreKobym pokochała. 

— A ma pani już kogoś na my­
śli? 

— Wcale nie; ale on przyj­
dzie I 

— Niewątpliwie. Missl A czy 
kino nie kusi panią? 

— Tak. ale tylko jako widza, 
który oklaskuje najpiękniejszego 
na świecie mężczyznę, Ramona 
Novarro... 

Po tych słowach, jak głosi 
płotka zakulisowa, bawiący w cza 
sle konkursu Tristan Bernard 
miał powiedzieć ze złością: 

— Skaranie boskie z tą „Ra­
moną"! (Ramona Jest w Paryżu 
tak oklepaną melodią, Jak np. w 
Warszawie „Czy pani mieszka 
sama?...). 

R. Zrebowicz. 
* 

Wyboru Miss Francji dokona­
ło kolegrjum 15 sędziów, wśród 
których były takie znakomitości 
ze świata artystyczneiro, jak 
Paul Chaoas 1 Van Dongen, lite­
raci 1 przedstawiciele prasy oraz 
znawczyni mody 1 elegancji, pa­
ni Jenny. 

Wybór — Jak pisze paryski 
„Journal" nie był łatwy. Przynaj 
mniej 6 kandydatek przedstawia 
ło typ niemal skończonej piękno­
ści. Wahano się między uznaniem 
wysokie) brunetki, drobnej blon­
dynki, fascynującej rudowłosej... 
za królowę piękności Francji. 

Sędziowie mieli wydać wyrok 
według następującej skali: 3 pun­
kty za piękność twarzy, 3 pun­
kty za piękna llnje I 3 punkty za \u2.'ny: ^ S 1 " J*"« * 
„zalety towarzyskie", a więc e - \V^&.?%&*&!;J M *^ D w o ™* 
icsancjc, wbrejrzlęcie i niauje- ttlWic. a tai: Kommaty. O 23: 
xy< orjjv;4KBW*ńł 'Mazjka ianei zua, 

WINSZUJEMY 
Marcjannie. 
Wilhelmowi 

RADJ0 WARSZAWSKIE 
WARSZAWA. (DiOfoM liii 1411.8 

mtr.). 
Oodz, 11.58: Sypia! czasu. Hejnał z 

wieży Mariackie] w Krakowie, komuni­
kat meteoroloilcin/. a 13,10: „O czem 
wiedzieć powinna dobra gospodyni". 
a 12.40: U-ty koncert tzkolny z rn-
hartnonjl warsz. Wykonawcy: Orkie­
stra lllharmonlczna pod dry. J. OtV 
mińskiego, Janina Tarczyńska (śpiew), 
Eugenia Umińska - Jaworska (Ikn.) 1 
prol. Ludwik Ursteln (akornp.). a 15: 
Komunikat gospodarczy a 15.45: Ko­
munikaty Ligi Obrony Powietrzne! I 
Przeciwgazowej, a 16.15: Muzyka c 
piyt gramofonowych. 0. 17.18: „Wśród 
książek" — prof. Henryk Mościcki. O. 
17.45: Koncert solistów. Wykonawcy: 
Marja Hann - Nowacka (sopran), Bo­
lesław Wojtowicz (fort). 1 prol L. Ur­
steln (akornp.). a 18.48: RozmaitoscL 
a 19.10: Olelda rolnicza, a 19.25: Ply 
ty gramofonowe, O. 19.58: Sygnał cza­
su. a 20.15: felieton p, t „Bracia któ. 
rzy sie rozejzll" — wygi. red. ZdzisŁ 
Kleszezyńskl. O. 20.20: Koncert wie-

wykonania 



CiwłrfeE, g «frc«fo TMO t. 

nach morfintstów szant 
Aptekarz szpitala łódzkiego 

przymusowym dostawcą narkotyku 
ŁÓDŹ, & 1. W jednej z aptek 

szpitalnych w Łodzi pracował od 
dłuższego czasu w charakterze 
kierownika niejaki Kazimierz An 
tonlewski (Srebrzyńska 71). 

Przed niedawnym czasem 
przybył do niego kolega szkolny 
nazwiskiem Rudolf, w to warzyst 
.wie dwu panów, prosząc go o 
sprzedanie im kilku gramów mor 
finy. 

Antoniewskl stanowczo odmo 
.wił. Mimo to obaj osobnicy pow­
tarzali często swe wizyty, aż 
wreszcie Antoniewskl uległ na­
mowom 1 sprzedał Im j. 
4 (ramy morfiny za same 200 

złotych. 
' Od tego czasu obaj nieznajomi 
poczęli aptekarza szantażować i 
pod groźba denuncjacji wyłudzać 
od niego coraz większe dawki. 

Zapas morfiny w aptece Anto­
niewskl uzupełniał nieszkodli­
wym proszkiem. 

Bezczelność morflnlstów do­
szła do tego stopnia, że wylu-

t-» 
Barbarzyńskie zniszczenie pomnika powstańców 

w Bogucicach 

dzać poczęli od niego pieniądze 
po 100 do 500 złotych. Szanta 
że te pochłonęły wszystkie osz­
czędności Antonlewskiego, tak, 

że musiał zapożyczyć się u zna­
jomych. 

W październiku wymówiono 
Antoniewsklemu posadę na trzy 
miesiące, równocześnie zaś ode­
brano mu kierownicze stanowi­
sko w aptece, tak. Iż nie miał już 
dostępu do1 narkotyków. 

Kilka dni temu obaj morflnlścl 
przybyli do mieszkania Antonlew 
skiego, przedstawili się jako a-
genct policji, 1 oświadczyli mu, 
by udał się z nimi do komisaria­
tu policji, gdyż podejrzany jest 
o udział w wielkiej 
szajce handlarzy narkotykami 
Po drodze wstąpili do restau­

racji I tam wyłudzili od niego po 
kwitowanie, iż za sumę 15.000 
złotych sprzedał im 400 gramów 
morfiny. Wkrótce zażądali od 
niego dostarczenia 1.500 złotych, 

IM>.il 

przed paru dniami nlewykryd dotychczas złoczyńcy wysadzili dynamitem 
pomnik ko czci poległych powstańców Śląskich w Boiuclcach pod Katowicami. 
{Ujecie nasze przedstawia, zniszczony ppomnik od strony północnej. 

O l Meoaciwi urzędnicy i kasjerzy 
w Łodzi I Tomaszowie 

ŁÓDŹ, 8.1. Komisja lustracyj­
na wykryła w wydziale budow­
nictwa magistratu w Zgierzu 
wielkie nadużycia, sięgające 14 
lys . złotych. 

Nadużyć dopuścili się urzednl-
fcy magistratu A. Llberek 1 B. 
[Wieczorek przez umieszczanie 
na listach płac fikcyjnych na­

zwisk i pobieranie pieniędzy dla 
siebie. 

Sprawę przekazano prokurato 
rowl. (P.). 

ŁÓDŹ, 8.1. Kasjer francuskiej 
spółki Piesoh w Tomaszowie Ma­
zowieckim 23-letni Mieczysław 
Buczek zdefraudował 8.400 zł. I 
zbiegł w niewiadomym kierunku. 

KatastroMny pożar w Capitola waszyngtońskim 

j Zjednoczone nie otrząsnęły sle leszcze po katastrofalnym pożarze w 
t-izynrtodsltim Białym Dorno, kiedy w dniu 3 b . B . uderzyła w nich wlado 

". o pożarze w Capitola w Waszyngtonie. Capltol Jest siedzibą Izby re 
ów. senatu I najwyższego sadu Stanów Zjednoczonych. Pożar stra 

wił wiele bezcennych dokumentów publicznych. 

grożąc mu denuncjacją. 
Antoniewskl pieniędzy dostar 

czyć nie mógł 1 postanowił ze 
wszystkiem skończyć I zawlado 
mlł urząd śledczy. 

Gdy spotkał się z morfinista-
ml przy ul. Andrzeja z bramy w y 
szło kilku wywiadowców policji, 
którzy szantażystów aresztowa 
li. Okazało się. że jednym z nich 

jest znany artysta malarz Kotar­
ba. drugim niejaki Witek. Obu 
po przesłuchaniu osadzono w 
więzieniu. 

Kuterba w niewytłumaczony 
dotychczas sposób' zdołał prze­
mycić do więzienia 200 złotych 
1 Igłę do zastrzyków morfiny. 
Dalsze śledztwo prowadzi poU-
cta. (Ro). 

Wgścigi modeli łódek motorowych 

' 

» I 

mają miejsce na wielkiej wystawi* sztuki ogrodniczej w Londynie. Łódki wy 
konano zostały prstł oczalów 

Włamanie do szkoły oficeftkiej w Dęblinie 
Kradzież 45.000 zł. z rozbitej kasy oooretznei 

' szkolnych. 

ifskiej v 
Zuchwałego rozbicia kasy do­

konano w koszarach oficerskiej 
szkoły w Dęblinie. Włamywacze 
dostali się do pokoju kasowego, 
otwierając drzwi wytrychem. 

Tam rozpruli rakiem tył kasy, 
wycinając w wewnętrznej ścianie 
pancernej dwa otwory, przez któ 
re zrabowali 45 tysięcy złotych, 
pozostałych z wypłat pensy] ofi­
cerskich. 

Na podłodze koto kasy znale­
ziono parę rękawiczek, buteleczkę 
z oliwą oraz bory, świdry I „rak". 

Podczas wstępnego dochodze­
nia władze śledcze wydały pole­
cenie aresztowania jednego z pod 
oficerów administracyjnych, przy 
dzielonego ostatnio do szkoły, 
plutonowego Aleksandra S.. pod 

zarzutem współudziału w kradzle 
ży. 

Do odpowiedzialności pociągnie 
ty będzie również oficer kasowy 
por. Marian Grodzki, który 
wbrew przepisom pozostawił 
skradzioną sumę w kasie podręcz 
nej, zamiast oddać ją do kasy gło 
wnej, dozorowanej przez wartow 
alka. 

Motyle w stvczrru 
KATOWICE. 8. 1. W dniu wczoraj. 

szyra przy piękne] pogodzie spacerowi 
cze w parku Kościuszki znaleźli latają* 
cego motyla. Motyl przeniesiony do 
mieszkania zaczął fruwać. 

Starzy Indzie snują z pojawienia sle 
motyla w styczniu prognozy nadejścia 
ostrej zimy. (W.). ' 

A to pan zna? 

W- N-K- R4e 
T-y-y-d cri-

n- k-Y-ą -t-p-, 
n- b-K-rr sro-. 

Uzupełnić brakujące litery (oznaczo­
ne kreskami) I odczytać, przysłowie. 

Zadania tego typu cieszyły się w 
swoim czasie duzem powodzeniem. 0-

ROZWIAZANIE ZADANIA Z DNU 
27 GRUDNIA nb. r. 
Antoni Marczyński. 

ROZWIĄZANIE ZADANIA Z DNIA 
28 GRUDNIA ub. r. 

Przechodzień zapalił zapałką pnąc po­
tarcie o szybą. 

ROZWIĄZANIE ZADANIA Z DNIA 
29 GRUDNIA ub. r. 

Gwiazdka. 

»tałnło wyszły z mody, ustępując miej 
sca bardziej skomplikowanym łami­
główkom. 

ROZWIĄZANIE ZADANIA Z DNIA 
M GRUDNIA ub. r. 

Zdjęcie pożaru, który wybuchł w skrzydle Białego Domu w Waszyngtonie 
mleszczącem mieszkanie prywatną prezydenta Hocwa. 

Car Aleksander II 
fałszerzem pieniędzy 

Rewelacyjne pamiętniki 
odsłaniają tajniki dwora rosyjskiego 
Sowieckie wydawnictwo pań­

stwowe „Akademia" wydało o-
statnio pamiętniki Antoniego Del 
wiga (przyjaciela Puszkina), któ 
ry należał do dworu carów ro­
syjskich 1 był wtajemniczony w 
szereg spraw państwowych. 

Według rewelacyjnych zwie­
rzeń tego kronikarza, cesarz Ale 
ksander II Wraz z rodziną, niele­
galnie ciągnęli zyski z rosyjskich 
kolei państwowych, w 60 — 70 
latach ubiegłego stulecia. 

Wręcz sensacyjną wiadomo­
ścią jest to, że car Aleksander II 
kierował osobiście akcją puszcza 
nla w obieg papierowych plenlę-
dzi z fałszyweml numerami se-

rjl. W ten sposób car zbierał ple 
niądze na posag dla córki, która 
miała zostać żoną jednego z mo­
narchów Europy. 

Ponieważ w dziejach skarbo-
wości rosyjskiej fakt znajdowa­
nia się w obiegu nawpół fałszy­
wych pieniędzy został za cza­
sów Aleksandra II zanotowany. 
w kronikach Jako nlewykryty, 
natomiast pewne źródła history­
czne wskazywały drogę do Pe­
tersburga I urywały tę nić przed 
Pałacem Zimowym, ogłoszone 
pamiętniki Delwiga, nabierają 
cech prawdziwej sensacji dla ba­
daczy dziejów Rosji i jej wlad-. 
ców. 

Przyszły „gwiazdor" narciarstwa 

tymczasem Jeszcze czasem popłakuje przy nieuchronnym upadku, 

Skandaliczna afera w Niemaeih 
BERLIN 8.1. Wielkie wrażenie 

wywołało ujawnienie niemiłej a-
fery b. ministra poczt i telegra­
fów Stlnglego. 

W czasie urzędowania tego m! 
nlstra, poczta zawarta bez prze­
targu nadzwyczaj niekorzystną 
dla skarbu umowę z firmą „Deut 
sche Kabelswerke" na dostawę 

kabli dalekosiężnych. 
Jako przedstawiciel firmy ofe­

rującej występował syn ministra, 
który na te] operacji zarobił 50 
rys. marek. Skandal jest tern 
większy, że niezwłocznie po dy­
misji, Stlngle objął stanowiska 
w radzie nadzorczej tei fabryki. 

Z nowego mnzeum śląskiego w Katowicach 

HSanna" wspaniałe płótno Józefa Chełmońskiego. 
e 

' 
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TRUCIZN A 
— A Jednak; mns! pan wyjść —, 

przerwała. Ta chodzi o pański' ho-
r, o żonę, rozumie pan? Pobladł, 
u zauważyła to i dokończyła z I-
ilcznym uśmieszkiem. Zresztą 

ka n eobecność, wzorze cnót 
iniczych, potrwa najwyżej go-

rinę. Potem będzie pan mógł wró-
6 do swego banku, o Ile będzie 
•n miał wogóle ochotę do dalszej 

pracy. 
— Co to znaczy. proszę pani? 
— Opowiem pana wszystko, sko­

ro wyjdziemy. 
— Nnnie rozumiem— Jakaś in-

B-czy jak? 
— Nie, panie Ryszardzie. Tylko 

ohydna rzeczywistość. Prze­
śle oan nao-:zn'e. bn choćbym 

się zaklęła na pam'ęć mego bied­
nego dziecka, to cóż znaczy dla za­
ślep onego żonkosia ?_ Ach, sama 
myśl, że rozkoszna żoneczka w 4 
iu.es ace ix> aJnble paszcza się z -

— DGŚĆI — rcuiil twardo,—Pój-

F I L M O W Y 
dę t panią, ale jeśli to jest oszczer­
stwem, drogo ml pani zapłacił Nie 
pozwolę bezkarnie rzucać na moją 
żonę uwłaczających jej czci po-
dejrz-

— Schowa] pan ten patos na 
później — przerwała ma z kolei i 
skierowała się ko drzwiom. 

Kiedy przy wsiadania do taksów­
ki podała szoferowi nazwą kawiar­
ni, Ryszard zdziwił się, ale zdziwił 
się przyjemnie, odetchnął, jak gdy­
by obrzymi głaz mu z serca zdję­
to. Do kawiarni go wiezie ta egzal­
towana niewiasta, niepowołana o-
piekunka Jego ognska domowego, 
zatem tam mają zdemaskować 
„zdradę" Basi. 

— Echem — odkaszlnął, patrząc 
z podelba na swoją sąsiadkę. Więc 
moja żona zdradza mnie w kawiar-

Ini? — spytał z gryzącą iron ja, 
| Byt teraz święcie przekonany, że 
chodzi tn o jak'eś łTcwInne spotk:-

i 8 4 z dawnym kolega, ery znajo­

mym, co chory nmysł Zazy wyol­
brzymił do rozmiarów niewierno­
ści małżeńskiej. Tak, chory umysł— 
powtórzył w duchu, bowiem Rosta 
kowa od śmierci swego jedynaka 
uchodź.ta ogólne za anormalna, 

To też pobladł 1 wyzywający u-
śmieszek skonał ma na wargach, 
gdy z zaciśniętych ust Zazy padła 
brutalna odpowiedź: 

— Zonę zastanie pan w sypialni 
jej kochanka, ale dopiero po piątej. 
Mamy więc przeszło pół godziny 
czasu i dlatego wiozę pana do ka­
wiarni Zależy mi chyba na tern, 
żeby ptaszków nie spłoszyć przed­
wcześnie. 

Słowa te były dla niego ogła­
szającym ciosem pałką w głowę, 
ale mimo to, jedna jeszcze myśl nie 
została sparaliżowana I z rozpacz­
liwym uporem drążyła sobie przej­
ście przez chaos innych, oszala­
łych myśli, poprzez gęste mgły a-
patji. zwątpienia, odurzenia, aż 
przenikła do świadomości 1 wyra­
ziła s'ę w nieufoem zapytania: 

— Powiedziała pani: „zależy 
ml"; dlaczegóż to pani tak zależy 
na tern? 

Zaza drgnęła, zarumienia się, 
lakby Ją schwytał na gorącym u-
czynku, lecz opanowała sia 

— Dlatego ml zależy — zasycza 
la I palce Jej rąk zgięły się dra­
pieżnie — bo szukam pomsty na 
morainej sprawczyni śnrercl mego 
syna. D atego od czterech mieś ęcy 
siedzę każdy jej krok, dlatego zni­
żam sle dzisiaj do roli donosiciel-
ki, rozumie pan? Gdyby nie to, ha, 
ha. ha, ha.„ mógłby pan sobie być 
rogaczem przez całe życie— Cóż to 
mnie obchodzi. 

W kawiarni opowiedziała mu 
dość szczegółowo przeb:eg swej 
.roboty", począwszy od dnia. w 
którym przypadkowo spotkała Ba­
się, uciekającą przed deszczem do 
taksówki, pod rękę z- „kochan­
kiem", aż do dzsiejszego przedpo-
'udnia. k'edy to orzyoadek pomógł 
iej ustalić termin wizyty Basi w je­
go mieszkania. 

Oczywiście nie powiedziała jak 
to było z tym przypadkiem, prze­
widując że. mogłoby to w dziw-
nem świetle postawić fej osobisty 
stosunek do Rachta. Mniejsza Już o 
klacz, bo jako właścicielka kamie­
nicy mogłaby mieć ostatecznie pod 
wójne klacze do wszystkich zam­
ków. ale Jak usprawiedliwić pota­
jemną wizytę w meszkanin Fran­
ka. w traKole któroj posłyszała 
przez drzwi interesujący strzęp je­

go telefonicznej rozmowy z Basią 
Złotowską? 

— W jaki sposób dowiedziałam 
się o tern, to Już moja rzecz—cią­
gnęła dalej — dość. że pańska żo­
na przyrzekła mu solennie, iż dzi­
siaj o godzinie piątej popołudniu 
odwiedzi go. jak zawsze— 

— Jak zawsze — zabełkotał Ry­
szard Złotowski, tępo wpatrzony w 
filiżankę czarnej kawy, której ani 
nie tknął. 

— No, oczywiście — podchwy­
ciła skwapliwie; — nie jestem tak 
naiwna, by przypuszczać, że ona 
tam dzisiaj pójdzie po raz pierw­
s z y - Pan wie, oni znaii się już 
przedtem, w Paryżu. Być może, iż 
już wtedy była jego kochanką. 

Podnosi głowę powoli, spotkał 
pytająco Ironiczny wzrok Zazy I 
wzdrygnął się, zrozumał treść te­
go spojrzenia, podyktowanego ni­
ską, wstrętną ciekawością. 

— Niel To kłamstwo z - z - z 
tym Paryżem — odparł 1 zaczer­
wienił się po uszy. 

— Ha, w tej sprawie tylko pań­
skie zdane może być miarodajne— 
zachichotała cyniczne — ale jeśli 
chodzi o teraźnleiszość to— 

— Dosyć, liojyć IM Bceal—za-j 
kryl sobie uszy dłońmi. Widząc, że 1 

przestała mówić, opuścił ręce t 
przywołał płatniczego. 

— Mamy czas, panie Ryszac* 
dzie. 

— Dochodzi pląta, 
— Właśnie dlatego możemy tn 

Jeszcze posiedzieć z pół godziny. 
Czy sądzi pan, naiwny, niezepsuty 
mężczyzno, że jakakolwiek kochali 
ka przybywa na schadzką punktu­
alnie? Nicch-że s ę pan uspokoi. 
Musimy teraz omówić taktykę 
dz ałania aby jakiemś głupstwem 
nie zepsuć wszystkego. Więc-, 
proszę słuchać: skoro przyjedzie­
my do domu, wślizgn e się pan do 
mieszkania Rachta możliwie naj­
ciszej- aha.., proszę wz ąść klucz. 

Wyjęła z torebki jak ś klucz 1 
wcisnęła go w dłoń Ryszardowi, 
który m mo całego swojego przy* 
gnębienia zrobił zdziwioną m ne. 

— Pani? — spytał 1 uc:ął na tym 
pierwszym wyrazie, przestraszony 
niedorzeczną myślą, 

— Przeć eż jestem właśc:cle'ka; 
kamienicy — przypomniała mn : by 
un knąć jego wzroku, pochyliła się 
nad torebką; — mam do wszyst­
kich zamków po kilka k uczy bo 
panowie okatorzy gubią ezęsto. a 
ni/- jta -mę śjjsarz jest ->od ręką. 

JOOI c nJ. 
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Czwartek 9 stycznia W30 r. 
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Rejestracja bezrobotnych w Białymstoku. 
Uzupełniając wiadomość po­

daną w numerze wczorajszym 
„Dziennika", informujemy, że 
Magistrat zarządził przeprowa­
dzenie rejestracji zamieszkałych 
nu terenie m. Białegostoku bez­
robotnych robotników, którzy: 

wyczerpali wszystkie zasiłki 
ustawowe z funduszu bezrobo­
cia po dniu 30 listopada 1929 
roku; 

utrzymują się samodzielnie 
jedynie z własnej pracy na 
jeaanej; 

nie posiadają ani majątku, 
ani jakichkolwiek stałych i nie­
stałych dochodów, równych lub 
przewyższających ewentualną 
zapomogę. 
Kio jest wykluczony od (prawa 

do zapomóg? 
Wykluczeni od prawa do za­

pomóg są robotnicy: 
którzy pozostają bez pracy z 
powodu niezdolności do pracy 
spowodowanej chorobą, jeżeli 
otrzymują świadczenia z tytułu 
ubezpieczenia na wypadek cho­
roby; 

przez caiy czas niezdolności 
do pracy, spowodowanej przez 
inwalidztwo, o ile pobierają 
renty inwalidzkie. SJ?'1 
Kiedy bezrobotny traci prawo 

do zapomogi? 
Prawo do pobierania zapo­

mogi traci bezrobotny w wy­
padkach następujących: 

jeżeli nie przyjmie pracy, 
wskazanej przez P. U. P. P., 
zgodnie z przepisami art. 15 

iwy 
padel 

Krzyk walecznych. 
{Naczelnik wydziału egz. i in­

kasa Powiatowej Kasy Chorych 
w Białymstoku p. Stanisław 
Kubik otrzymał krzyż walecz­
nych.^ . 

Z sądownictwa. 
Sędzia Sądu Okręgowego 

Aleksander Surewicz przenie-
. sirr.y został na własną prośbę 

na takież stanowisko do Sądu 
rogowego w Wilnie. 

na 
wypadek bezrobocia; 

jeżeli podał nieprawdziwe da­
ne co do warunków, uprawnia­
jących go do otrzymania zapo­
mogi) , 

jeżeli nie zastosował się do 
przepisów o kontroli, rejestracji i 
ewidencji, ustalonych przez Ma­
gistrat miasta Białegostoku. 

Wysokość zapomóg. 
Zapomogi pieniężne będą wy­

płacane okresami miesięcznemi 
za miesiąc ubiegły, począwszy 
od dnia 1 stycznia 1930 roku, 
w następującej wysokości: 

dla bezrobotnych samotnych 
20 zł. miesięcznie; 

dla bezrobotnych, obarczo­
nych rodziną do 3 osób 30 zl. 

1 miesięcznie; 
dla bezrobotnych, obarczo­

nych rodziną ponad 3 osoby 
45 zł. miesięcznie. 

Jakie dokumenty trzeba 
przedłożyć? 

Przy zgłoszeniu się do reje­
stracji bezrobotny winien przed­
łożyć następujące dokumenty: 

dowód osobisty; 
zaświadczenie, wydane przez 

właściwy urząd lub właściciela 
domu o miejscu i czasie za­
mieszkania bezrobotnego w Bia­
łymstoku, oraz o jego stanie 
rodzinnym wraz z wykazem o-
sób, należących w myśl art. 12 
ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia do rodzi­
ny bezrobotnego: 

legitymację bezrobotnego wy­
daną przez właściwy P. U. P. P., 
stwierdzającą fakt wyczerpania 
zasiłków z funduszów bezro­
bocia. 
Koma będą wypłacane zasiłki? 

Wypłatę zasiłków będzie u-
skuteczniał Magistrat m. Białe-

Ofiary. 
iiunierza-Władysława Woźnic-
kiego członkowie Rady Peda­
gogicznej i sekretarka gimnaz­
jum państwowego im. króla 
Zygmunta Augusta w Białym­
stoku składają na T-wo Prze­
ciwgruźlicze zł. 115. 

Teatr „PALĄCE" 
Warszawska Opara Objazdowa 

rwj rtyr. D-r* Tadeusza Wierzbickiego 
Dziś, w czwartek 

dnia 9-go stycznia b. m, 
Ostatni wystąp 

CARMEN 
ZaspOI 49 OsAb. Wlane kostiumy. 

dekoracje, rekwizyty 
C H & r r t B a l e t ! O r K i e s t r a ! 
Początek o godz. 8 m. 30 wiecz. 

Szczegóły w •flizach. 

gostoku po uprzedniem stwier­
dzeniu, ł e bezrobotny uczynił 
zadość przepisom o rejestracji, 
ewidencji i kontroli. 

Termin rejestracji. 
Do rejestracji winni zgłosić 

się bezrobotni, odpowiadający 
wymienionym wyżej warunkom 

wraz z dokumentami do Magi­
stratu pokój Nr. 18 w godzinach 
4—8 wiecz. w następującym 
porządku alfabetycznym: 

Nazwiska na litery A.B.C.D. 
dnia 13 stycznia, E.FG.J. 14-go 
stycznia, K.L.M. 15-go stycznia, 
N.O.P.R. 16-go stycznia, S.T.U. 
W.Z. 17 stycznia, 

Przeszkolenie lekarzy sanitarnych. 
W Państwowej Szkole Higie­

ny w Warszawie w dniu 7 boi. 
rozpoczął się skrócony kurs 
przeszkolenia lekarzy sanitar­

nych. Magistrat wydelegował 
na ten kurs miejskiego lekarza 
sanitarnego d-ra Szczęsnego 
Wróblewskiego. 

6076 weksli na sum; 990084,46 zł. 
zaprotestowano w grudniu r. ub. w Białymstoku. 
Wymownym dowodem wiel­

kiego kryzysu, przeżywanego 
przez nasz przemysł i handel, 
jest ogromna ilość protestów 

Wekslowych w miesiącu grud' 
niu. Ogółem zaprotestowali no­
tariusze białostoccy 6.076 weksli 
na ogólną sumę zł. 990.084,46. 

Grodzieńskie pismo o T-wle „bechja". 

U S T DO RŁDAKCJL 

Wychodzący w Grodnie „No­
wy Dziennik Kresowy" pisze 
w numerze z dnia 7 b. m. co 
następuje: 

„Dowiadujemy się, że w Gród. 
nie powstać ma Koło Woje­
wódzkiego T-wa „Lechja", które 
—jak głosi statut — ma na celu 
roztoczenie opieki nad zabyt­
kami, kulturą i pomnikami prze­
szłości województwa białostoc­
kiego. Cel oczywiście wzniosły 
i godny jak najdalej idącego 
poparcia. 

Lecz musimy również zazna­
czyć, że T-wo „Lechja" anga­
żuje się i w inne prace wycho­
dzące poza ramy statutowej 
działalności a mianowicie—jest 
wydawcą w Białymstoku dzien­
nika „Głos Obywatela", organu 
przybóczn. p. wojewody Kirsta. 

Jeśli więc T-wo „Lechja" 
chce założyć w Grodnie Koło 
dla wzmocnienia podstaw ma­
terialnych „Głosu Obywatela", 
uważamy to przedsięwzięcie za 
pozbawione charakteru społecz­
nego i dla Grodna nie posia­
dające żadnego znaczenia". 

n 
J^NARCISSEFJLEI 

Na/Zepsze 
per/urjy 
. »ody 

' frofon%fr/e 

W myśl zasady: Audiatur 
et altera pars", zamieszczamy 
poniższy list z Powiatowej 
Kasy Chorych w Białymstoku. 
Szanowna Pani Redaktorko! 
W jednym z numerów pisma 

Pani był zamieszczony list do 
Redakcji p. Jankla Woli (ulica 
Odeska Nr. 22), na który pra­
gniemy dać wyjaśnienia, pro­
stujące podane w nim fakty, 
a które w niewła.ściwem świet­
le przedstawione rzucają nie­
słuszne oskarżenie na czynno­
ści lekarzy Kasowych. 

Faktem jest, że b. p. Szmul 
Wola zachorował nagle pod­
czas zajęć w fabryce w dniu 4 
grudnia r. ub. o godz. 16. W e 
zwany przez telefon lekarz Ka­
sowy Dr. Zadworzański, po za> 
strzyknięciu morfiny polecił od 
wieźć chorego do domu, polo 
żyć do łóżka i, jeżeli bóle nie 
uspokoją się, wezwać znów le­
karza. 

W fabryce—przy badaniu na 
stojąco—oczywiście lekarz ża­
den nic więcej zrobić nie mógł 
i. nie powinien. Pierwsza po> 
moc była udzielona zupełnie 
odpowiednio. 

Tegoż dnia o godzinie 23-ej 
przez Pogotowie Nocne Linas 
Hacedek wezwany został Dr. 
W. Bomasz, który nie znalazł 
złowrogich objawów i po prze­
pisaniu uśmierzających środków 
do wewnątrz, gdyż chory miał 
już robione zastrzyki, polecił 
czuwać nad chorym, a w razie 
dalszych bólów wezwać rano 
lekarza. 

Na drugi dzień 5 grudnia o 
godz. 11 przed południem zgło­
szono się do Biura Kasy Cno-
rych na ul. Sto-Jańskiej o le­
karza do chorego Szmula Woli, 
nie podano rodzaju zachorowa. 
nia, ani też nie wskazano na 
iłości przybycia lekarza. 

izyta jako zwykła nadana zo< 

Przepowiednie pogody na rok 1930. 
Obserwatoria astronomiczne 

w Europie wydały już komu­
nikaty przepowiadające zja­
wiska astronomiczne w roku 
1930. Według tych komunika­
tów na rok 1930 przypadają na­
stępujące zaćmienia: 

Dnia 13 kwietnia częściowe 
zaćmienie księżyca. W Polsce 
będzie ono wyjątkowo dobrze 
widzialne. 

Dnia 28 kwietnia centralne 
zaćmienie słońca, również bar­
dzo widoczne u nas. 

Dnia 7 października częścio­
we zaćmienie księżyca. Będzie 
ono widoczne w Europie go­
lem okiem. 

Dnia 21 października całko­
wite zaćmienie słońca. Zaćmie­
nie to, wyjątkowo silne, spowo­
duje o godz. 12 w południe nie­
mal kompletny zmrok. 

Pogody na rok 1930, według 
komunikatów mają być nastę­
pujące: 

Styczeń będzie umiarkowanie 
chłodny, dość mokry, mglisty z 
silnemi wiatrami i burzami. Dla 
sportów zimowych nie będzie 
sprzyjający. 

Luty będzie miał pogodę nad­
zwyczaj zmienną, burzliwą. W 
drugiej połowie panować będą 
silne mrozy. 

Marzec odznaczy się również 
zmiennemi i burzliwemi pogo-

DzIS Początek o g. 630, 8'5, 1015 w. 
Dawno oczekiwane arcydz. o nieposp. treści APOLLO 

CZERWONA SZABLA 
Wstrząsający dramat ilustrujący tragiczne dzieje piąknej Olgi Wołków, 

zhańbionej przez carskiego pułkownika 
W rolach głównych: 

MAMON NIX0N, KARMEL MYERS 
i WILLIAM COLLIŁR 

Rzecz dzieje się w południowej Rosji za czasów 
P A N O W A N I A O S T A T N I E G O C A R A 

Mroźny luty, ciepły mai • gora.cy sierpień. 
darni, ale nie będzie specjalnie 
chłodny. Co najwyżej w środku 
miesiąca nastąpi nieznaczne or 
ziębienie. 

Kwiecień będzie dżdżysty i 
wietrzny. W ciągu miesiąca na­
stąpią nieznaczne i krótkotrwałe 
przymrozki. 

Maj będzie odznaczał się wy­
jątkowo piękną pogodą. Po­
cząwszy od 7-go tego miesiąca 
ciepło wzrastać będzie stopnio­
wo, lecz stale. 

Czerwiec w pierwszej swej 
połowie będzie upalny, w dru­
giej pogody się zmienią — będą 

V sprawie bodowy Instytutu Radowego. 
W dniu dzisiejsz ,ym o godz. 

20 min. 30 w sali konferencyj­
nej urzędu wojewódzkiego od­
będzie się posiedzenie Biało­
stockiego Komitetu organizacyj 
zjednoczonych dla uczczenia 
Marji Skłodowskiej-Curie i dla 
dokończenia budowy Instytutu 
Radowego w Warszawie. 

Porządek dzienny zawiera 
między innemi: 

Sprawozdanie informacyjne b 
budowie Instytutu Radowego 
w Warszawie i działalności 
Komitetu Warszawskiego. 

Uczczenie znakomitej uczo­
nej Polki Marji Skłodowskiej 
(akademia, odczyty propagan­
dowe, plakaty, ulotki, odkrytki, 
propaganda prasowa). 

Akcja finansowa (zbiórki u-
liczne i domowe, koncert, her­
batka, zabawa, nalepki okien­
ne i znaczki).. 

Utworzenie Komitetu stałego 
i rozszerzenie Jego działalności 
na teren Województwa. 

• - • 
Sprawa dokończenia budowy 

Instytutu Radowego w Warsza­
wie jest'punktem honoru Pol­
ski, która powinna spełnić ży­
czenie wielkiej uczonej i do­
równać narodom, składającym 
hołdy i dary Wielkiej Polce. 

Instytuty Radowe istnieją już 
w wielu krajach, przynosząc 
wielki pożytek i ulgę cierpiącej 
ludzkości. 

Uraczył się do nicprzytemnoici. 
Onegdaj wieczorem do Szpi­

tala Żydowskiego przywieziono 
nieprzytomnego Wiktora Mo­
szyńskiego. Jak się okazało 
„pacjent" ten wcale nie był cho­
ry, lecz poprostu pijany. 

częste deszcze i dopiero w koń 
cu miesiąca pogoda znów się 
ustali. 

Lipiec będzie wyjątkowo 
chłodny. Zdarzać się będą ciepłe 
dni, ale będą to rzadkie wy­
jątki. 

Sierpień będzie w roku bie­
żącym najpiękniejszym miesią 
cem, upalnym i pogodnym. 

Wrzesień również odznaczać 
się będzie ciepłem i łagodną 
temperaturą. 

Październik natomiast będzie 
bardzo chłodny. Zmiana tempe­
ratury nastąpi nagle w pierw­
szych dniach miesiąca. 

Listopad przyniesie znów nie­
znaczną zmianę pogody, miano­
wicie będzie dość ciepły, lecz 
dżdżysty i błotny, typowy mie­
siąc jesienny. 

Grudzień będzie dość mroź­
ny i śnieżny. W pierwszych 
dniach miesiąca nastąpią mrozy, 
dość silne później w połowie 
miesiąca lekka odwilż i ciepło 
i wreszcie w końcu około świąt 
Bożego Narodzenia lnów na­
stąpią mrozy wraz z silnemi 
opadami śnieżnemi. 

stalą Dr. Kazimierzowi Lewit-
towi, który (twierdził koniecz­
ność natychmiastowego odsta­
wienia chorego do szpitala nu 
operację, Dr. Lewitt wydał kart­
kę, jak zwykle na podstawi'. 
której każdy szpital zawsze 
przyjmuje, nieprawdą więc jest, 
łe ta kartka do szpitala miała­
by jeszcze być podpisywana w 
Kasie Chorych.—lekarze hta-
sowi mają pod tym względem 
ścisłe instrukcje i w razach na­
głych wydają karty do szpitala, 
które nigdy nie były i nie są 
kwestionowane przez szpitale. 

Natomiast rodzina b. p. Szmu­
la Woli, nie chcąc umieścić 
chorego w szpitalu i nie zga­
dzając się na operację, wezwa­
ła prywatnie Dra Edelsztejna 
w tymże dniu 5 grudnia o godz. 
10-ej wieczór. Dr. Edelsztejn 
dowiedział się, że choremu w 
międzyczasie rodzina dała bez 
polecenia lekarza rycynowego 
oleju, bo „miał boleści", pot­
wierdził konieczność interwen­
cji chirurga i dziwił się dlacze­
go pomimo kartki Dra Lewitta 
nie odwieziono chorego do 
szpitala. 

Dopiero 6.XII. o godz. 10—11 
przed południem zgłosił się ktoś 
z otoczenia chorego do biura 
Kasy i przedstawił kartkę Dra 
Lewitta o umieszczenie w szpi­
talu, został on załatwiony w 
ciągu 15 minut, pomimo to jesz­
cze do samego wieczora cho­
rego nie odstawiono do szpi­
tala na operację, lecz wezwań" 
prywatnie Dra Rotberga, który 
stwierdził już stan ciężki i ka­
zał odesłać do szpitala na ope­
rację. 

Nieprawdą jest, żeby ktoś 
zgłaszał się jeszcze z kartka 
Dra Rotberga do potwierdzeni* 
w Kasie Chorych, stwierdzo-
nem zostało, że po udzieleniu 
pomocy przez Dra Lewitta nikt 
do Kasy Chorych więcej «ie 
nie zgłaszał i przy odsyłaniu 
do szpitala miejscowego Kasa 
Chorych żadnych formalnot 
nie wymagała i nie wymag... 
lecz zamiast operacji, któ>- -
mogła być dokonaną przed wie­
czorem 5 grudnia, rodzina :1<? -
czyła sama i przetrzymywała 
w domu, nie odwożąc chore 
do szpitala, przez co po odwi 
zieniu chorego w nocy z dn. b 
na 7 grudnia—operacja już ze 
względu na stan chorego by 
spóźniona i niemożliwa do wy­
konania. 

Reasumując powyższy sptoi 
faktów, ustalonych przez szczt -
gółowe badanie, Kasa Chorych 
nie ponosi żadnej winy za nie­
wykonanie w odpowiednim cza­
sie operacji, która niewątpliwie 
mogłaby uratować życie Szma­
lowi Wolf, gdyby była dann 
możliwość zoperowąnia wcze­
śniej o 24 godziny. 

Komisarz Rządowy: 
Dr. W. Szaykowski. 

Lekarz Naczelny: 
Dr. Karwowski. 

Białystok, d. 7 stycznia 1930 r. 

Czy wszystkie powyższe prze-

Cowiednie sprawdzą się,, prze-
onamy się najlepiej po upływie 

tego roku. 

Dziś początek o godz. 6" 
Najpotężniejsze arcydzieło erotyczne. 

Reżyserii AUGUSTA GEN1NY. 
„MODERN" 

Najpiękniejszy amant akrani 

IWAN PETR0WICZ 
CARMEN BONI — T2ZT GINĄ MANES urocza 

subtelna BONI — TĘCY 
w potężnym, erotycznym dramacie wystawowym na tle Paryża, jego szaleństw i łez p.t. 
„STUDENTKA Z O.UARTIER LAT IN" którego ti«m j«.t 

MIASTO MIŁOŚCI 
Rewja ..Targ niewolnic"—wspaniały hymn na czełć nieskazitelnej piękności kobiecego 

1 maskowy. Całko* 

? STATEK KOMEDIANTÓW 9 
^ FILM ŚPIŁWNO-MUZYCZNY \ 

w k r ó t c e w Kin ie „MODERJN" 

Czytajcie Dziennik 

otrzymać 
panda;? Musisz 

utuiaesyć kursy fa­
chów* korespon-
dency), prof. Siku-
łowicza. Warszawa, 
Żórawin 42-b Kursy 
wynczafą listownie: 
btichalterjl, rachun­
kowości kupieckie), 
korespondencjihan-
dlowe). stenografii, 
nauki handlu, pra­
wa, kaUgrafji pisa­
nia na maszynach 

towaroznawstwa, 
angielskiego, fran­
cuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz 
Sramatyki polikie|. 
'o ukończeniu lwia 

dectwa. Żądajcie 
prospektów.  

leni 
p o s z u k u j ę wapći 
l nikazkapita: 

2.000. Sprzedam sza 
fą muzyczną {auto­
mat). Odstąpię In­
teres za 2.000 Ty­
kocin. Salamono-

Maturaina Kom­
plety Grun­

waldzka 25 Biały­
stok przygotuje do 
wszystkich typów 
Szkół i klas. Stan­
cja dla uczące) sit 
młodzieży Pomoc w 
naukach. Z a p i s y 
11-1. 

HM OLil n Qii I .ULU Ci* 

KOWALSKINA 
f& USUWA NAJSILNIEJSZE r -

iw&L BOLECŁowy 
:rriU,tiff.iW«tt ftSfl 

Plac dobrze poła­
żony, przestrze­

l i około 1400 mtr. 
kw.. front-40 mtr.-
w centrum miasta 
do sprzedania. Wia­
domość w Admini­
stracji .Dziennika". 

Skradziono dowód 
tożsamości 1 bi­

let okresowy wyd. 
r e z Dyrekcje P.K. 

Wilno, książkę. 
wojskową i kartę; 
niob. wydane przez 
P.K.U. Bielsk Pódl. 
na imię Michała. s. 
Michała. Szymcza­
ka, roczn. 1904, zam. 
S t Żednia, kim. 23. 

Zgubiono książkę 
wojskową, wyd. 

przez P.K.U. Bielak 
Podlaski na Imię. 
Symchy. s. Szachny. 
Zonenszajna. roczn. 
1897, zam. Mielnik 
n|B. pow. Bielsk 
Podlaski. 

Zgubiono książką 
domową wyda­

ną przez Magistrat 
Białostocki na imię. 
Mojżesza Staroblńca 
właściciela posesji 
przy uL Nowy Świat 
N 26 w Białymsto­
ku. 
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Wydawca, | radakta* odpowledsłaiay. MARJA LUHOCWICZOWA. 
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